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Dowody że eska uprawa zie” 


0 się 
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na Jara natury. 
b fota: sd 
„Dalej autor Meas swa opinią o > sposobie 
żywienia się roślin i oddawania z siebie substan- 
cyj niestrawionych, i dowodzi: że istnienie odcho- 
dów roślinnych już przez samą analogię przyjąć- 


by wypadało, chóciażby ich postrzężenia tak wi- 


docznie nie wskazywały; popiera on swé zdanie 


dowodami iż” wszystkich” 3 R przyrodzenia 
czerpanemi. : ZADBA 

Między ninen przytacza: że żwierzęta przy 
obfitćj paszy: mocnićj. exkrementtją niźli prży ma- 
łej onejilości;. a w niektórych 'chórobach, tw sto- 
sunku ilości 'pokarmu,snader' wiele ich wydają; 
_ coś; podobuego może: więc mieć: miejśće (i co do 
roślin, w mianowicie: ;że róśliną bujńo rosnąca, 
lub /tóż znajdująca «sięw stanie: Bootskin, 
więcćj może zatrawać ziemię niźli w oem 
razie, ale*osl i iaie s solaszed 

E kaa z st zasady, 9 RE afisk szcze- 
gófowo’ ziczego`sig sktädajğ rzeczone: odehódy ro- 


ślinnej i sposób'ichowydzielania; ełtimaczy” *obszer. 


dnych 1 roślin względem drugich. 


"Dla uirządzających gospodarstis: 


nie ich działania” na rolę i wegetacyę; dzieląc je 
na ogólne i szczególnie. 
o między innemi: 
sł Napełnianie roli substdwcydnii, które ro- 
""slinóm onęż wydzićlającym , mie tylko na 
"żaden sposób: słażyć nie mogą, ale przeci: 
wàie, muszą się stawać szkodliwemi, i prę- 
dzej lub póznićj zupełnie je nisżyć, Dla tez 
go to, widzimy rosliny, które będąc upra- 
"wiane corocznie w jedhóm i tem samem miej- 
scu—jak to już wyżej powiedziałem coraz 
bardziej nikcżemnieją , aż wkońcu zupełnie 
"się wyradzają. ' Wszakże okoliczność ta za- 


sfiigi je na największą” tiwag ge pay stanowie- 


nit płodożmianów. cą Łódż 


j 


tłumacząc szczegółowe ŚR wspomnionych. 


roślinnych odchodów na WYSĘIACYA. przechodzi 

Autor” do drugiego, n nader ważnego ; przedmiotu, 

to. jest: do sympati, antypatyi L tojetnoą akt 

Nisamprzód przytacza Autor, iż od dawna już* 

uważali rolnicy, ogrodowi i leśni: -żerniektóre dzi- 

ko rośnące rośliny chętnie się połączają z sobą; 
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Do JANA a 


eż 


Twier- 
dzenie to popiera Autor wielu przykładami tak 


owszem niemal zawsze obok siebie rosną. 


co do roślin dzikich, jako i uprawianych. Go do 
ostatnich, między innemi powołuje. się do tego, 
od dawna już znanego zjawiska: że rośliny kto- 
sowe, siane wraz z groszkowemi, znacznie wię- 
kszy wydają plon, aniżeliby go dały, będąc od- 
dzielnie uprawiane. (a) 

Inne znowu rośliny szczególnićj obradzają w bez- 
‘pośrednim następstwie po pewnych, innego rodza- 
ju roślinach : ztąd wywodzi Autor jak ważną jest 
dla rolników znajomość przedpłodów. I na po- 
parcie. tego twierdzenia, prenta bardzo wiele 


RESBEdAwii 


"0d sympótji pesa ij Autór do antypatyt i 


obojętności ı roślin i objaśnia je wielu przykładami 
nader zajmującemi. Tak np. wykazuje on: że ro- 
sliny korzonkowe i groszkowe. spożywają odcho- 
dy roślin kłosowych i odwrotnie: odchody osta- 


tnich,,  słażą pierwszym za pokarm, 


Dalej wymienia Autor środki jakich używa na- 
tura, nie już tylko do: zobojętnienia: szkodliwych 
skutków odchodów roślinnych, ale nadto uczynie- 
nia ich użytecznemi, a nawet niezbędnie. potrze- 
bnemi; środkami temi są: woda, powietrze, zwie- 
rzęta, pielgrzymka roslin, nakoniec nawozy. 

Poczćm mówi 0 sposobie i potrzebie wspiera- 


mia natury sztuką 'co do, rozkładania odchodów 


o których mowa; do czego, służą te same środki, 


których do, tego celu naturą używa. 


Teraz „następuje najważniejsza. materya; 3 „to jest; 
stosowanie „nowej. teoryi do praktyki rolniczej, 
czyli stanowienie płodozmianu: podług nowćj te- 
oryi. Główniejsze prawidła są tu następujące: 

l. Nie należy często uprawiać jednego rodzaju 
rośli w jednem i tem samem miejscn, ale i racze) 
siewać na przemian różnego rodzaju rośliny. 


2. Jedne i te same rośliny, tylko w pewnym . 


okresie czasu mogą wracać w jedno i i to samo aa 


miejsce. Potrzeba zatóm starać się poznać ten 
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(a) Patrz: w téj mierze >> arto w. Tyga: zawarte. 


"Red. 


okres; do czego wiele się mogą przyczynić otrzy- 
mane już w tćj mierze doświadczenia. 
3. Starać się należy poznać: przez które rośli- 


ny w najkrótszym czasie i najzupcłnićj spożywa- 


ne zostają odchody, poprzednio uprawianych ro- 
ślin. 

| 4. Doświadczać należy, które z uprawianych do- 
tąd roślin najwięcćj z sobą sympatyzują, czyli 
wspólnie być mogą uprawiane. 

5. Jeżeli koniecznie wypada uprawiać raz po 
razie Eo roślinę, przypajmnićj coraz rza- 
dzićj siać ją należy, a nawet i więgózae, gdy się 
uprawia w świeżym nawozie. 


Następny rozdział zawićra stosowanie szcze- 
gółowe teoryi Antora do praktyki rolniczej, Tym 
celem; przechodzi on w tymże rozdziale pojedyń: 
czo pod tym względem, uprawiane w gospodar- 
stwie wiejskiem rośliny i udziela poczynione nad 
niemi obserwacye, z których GEO przyta- 
czamy: > 
a) Koniczyna : czerwona Jk obradza 
będąc uprawiana z kłosowemi roślinami, i 
mało zaś sympatyzuje 


różnemi trawami; 


7. z groszko wemi. 
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b) Koniczyna. biała z raigrazem, i tra. 
wą tymoteusza bardzo dobrze się zgadza; 
siąna Z roślinami kłosowemi, bynajmnićj im 
nieszkodzi. 
0) Bob, 
mięszankę. 

dd) Owies z roślinami RR bar- 
dzo dobrze się udaje; ale ponieważ te rośli- 
ny piedojrzewają jednocześnie ,. przeto najle- 
ipiéj siać je na paszę zieloną lub na siano. 


groch Karta Kabowij wyborną 


e) *Mięszanka owsa“ z jęczmieniem na pa: 
szę zieloną jest dobra; ale na ziarno, z po: 
wodu niejednostajnego dojrzewania tych A 

''uprawianą być miemoże.* 05 2: 

J) Pszenica z żytem nie bardzo się zgadza. 

8) Tu iowdzie sieją mak zmarchwią, aby 
po zebraniu. pierwszego, mićć późnićj plon 
marchwi; tymczasem rośliny te nie zdają się 


mocno: z sobą sympatyzować ; plon bowiem 
marchwi bywa zwykle mały. 

h) Natomiast marchew z pasternakiem do- 
brze się zgadzają. °” 

i) Rzepa siana pomiędzy tytoniem po pier- 
wszem onegoż obsypaniu, dobrze się udajeii 
plonu tytoniu bynajmnićj nieumniejsza. Sty 

1) Szczególnićj zaś obradzają dobrze sa- 
dzone razem kartofle, bob i gróch, miano- 

(wicie biały. 0000o oit 
W końcu przedstawia Autor normę płodozmia- 
nu podług ;jego teoryi' ułożonego ; przyjmijąc: 
L) grunt wszelkiem roślinom dogodny; 2) dobrą 
` jstaranną uprawę roli; 3) mierzwienie: co lat 
56—77; 4) o ile można /najobszerniejszą 'upra- 
wę roślin kłosowych: 9> Norma ta jest: następująca: 
1) Rzepak zimowy. 2) Pszenića «z. koni- 
czyną czerwoną. 3) Koniczyna czerwona dwa 
razy zebrana; w jesieni na pastwisko, przed 
*zimą'poorana; 4) Bob. 5) Pszenica: 6) Groch 
*w świeżym nawozie. 7) Żyto. 8) Kartofle. 
**'9) Jęczmień. 10) Rośliny okopowe ();-11) 
Bob. 12) Pszenica: 13) Koniczyna czerwona. 
'14) Owies. 15)Mięszanka na paszę: 16) Len. 
17) Tatarka. 18) Żyto. 19) Kartofle. 20) 
Owies z koniczyną czerwoną. 21) Koniczyna. 
*22) Pszenica. 23) Bob. 24) Rośliny: okopo: 
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we. 25) Jęczmień. Rzepak zimowy rozpoczyna 
nową rotacyą.- | 
„Tym sposobem—mówi Autor=miamy w tej ro- 
tacyi 18 zbiorów rośliń na ziarno uprawianych, 
a tylko 8 zbiorów innych; a mimo to, dobrze jest 
tuszachówana zasada: abyraż; po razie nienastę- 
powały rośliny jednego gatunku. Nadto, jest tu 
wzięty wzgląd na następstwo roślin' rolę odłru: 
wających; czyli że następne rośliny są tego rodza- 
jur iż im odchody poprzednich albo są wcale obo- 
jętne, lub. też na pokarm im służą. , Ma się ro- 
zumieć, iż w innym gruncie jak tu przyjętycżo- 
stał, inne należy zachować następstwo. Dodać mi 
tu jeszcze wypada — co wyżej, obszernićj objasni- 
łem — iż im grunt lżejszy, tem łatwiej i, prę 
dzćj rozkładają się w nim odchody roślin, ponie- 
waż woda powietrze i promienie słoneczne, fa- 
twiejszy mają. przystęp do jego wnętrzności, Ant- 
żeli w gruncie ścisłym, mocnym.* » 


Wszakże tieprzedstawiamy teoryi, wyżej opi- 
sanćj, za niezawodną już prawdę, na praktykę rol- 
niczą wielki” wpływ*wywićrająćą ; lecz jedynie za 
nader ważne spostrzeżenia; mogące rzeczywiście'ó , 
wiele udoskonalić i na pewnych zasadach” posta: 
wić naukę płodozmianu. >“ Red. 
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os Gospodarstwo ogólne. j 


Przedmioty przygotówanć ha dziewią- 
te Zebranie niemieckich rolników 
i leśnych 
(Dokończenie). 
VI. Leśnictwo. 
65. Udzielanie ' nadzwyczajnych wypadków i 
zjawisk z zawodu leśnego: bwog -mssulsz ,; 
'66. Udzielanie otrzymanych wypadków czynio- 
nych prób i doświadczeń na wielką skale, a mia- 
nowicie: NIASaB A „TARO 
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o Codo uprawy drzewa. bol 
+b);Go do obchodzenia się; z, lasami: Li znich 
użytkowania. w i Í 
c) Co do dochodów z lasów. 


67. Udzielanie: wypadków pod względem ule- 


pszenia różnych narzędzi leśnych , jako też sposo- 


bów wykonywania różnych operacyi w lasach; np.“ 
spusźczania czyli cięcia drzewa, wywożenia pro- 
duktów leśnych i t. p. PEN 

68. Wiadomości o skutkach użytych środków 
przeciw różnym owadom leśnym; a w szczególno: 
ści udzielanie doświadczeń i spostrzeżeń dotyczą- 


cygh oyaduy który podług najnowszych postrze-. 


żeń, niszczy zasiewy i drzewa jęięowiegoj w "czasie 
ich rozwijania się, 

69. Dalsze rozprawy: węlęam ułożenia ety: 
nrologii, leśnéj. s T i 

'70: Udzielanie AERE i eo: do enan na: 
tury gruntn i/czasi' spuszczania drzewa na| war: 
tość onegoż jako opałui. bydulcu; nie mnićj udzie: 
lanie wypadków doświadczeń: metody "p. Bouche- 
rienapawania drzewa różnemi jsubstańcyami, ice- 
lem ;nadania ma większej: tvwałości; ditoloogp 
koloru i mocy. 

74: Czyli mniemanie p. Moreau de Jonnes, co dó 
wpływu lasów na klimat; jest pel pea wzgl: 
dem ugruntowane? 

72. Zkąd powstają w budynkach drewnianych 
grzyby dr rzew ne? jak m można im zapobiedz, a istną: 
ce wytępić? AA aa a" 

78. Jak długo może stać w A. drzewo igli- 
cowe przez ogień uszkodzone, bez zmniejszenia 
się, jego, dobroci, i wystawienia na a uszkodzenie o- 
wadami leśnemi? ABW: 

74. Jak długo: stać noże. w „lesie AERO digli- 
cowe: przez owady kwa bezzmniejszenią się 
wactości! kżadyky: dotuwsq ai diletas i 

75. O ile można: pktać z lasów iglice i Miściey na 
podściół, bez wyraźnego szkodzenia wzrostowi 
drzew, a następnie bez zmniejszenia i użyt- 
kowania z lasów? „57H EPn 

76. Jak należy wykonywać w danej. Sarowa” 
sci odmłodnianie lasów. | dębowo: biiczynowych, 
aby: zachować przyzwoity stosunek międży wzro- 
stem tych dwóch T „drzew ¿ta` jest: iżby 
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jeden drugiego. nietłumił;, wychodząc z tćj zasady: 
iż w BR Biegu buczynad prędzej a rośnie 
od:dębińy? -- : 

77. Czyli w miejsce dotychczasowćj kłassyfika- 
eyii gruntu leśnego, nie możnaby zaprowadzić in- 
nej, ogólnćj.,. podług. wzrostu. drzewa ugrunto- 
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VII. WEG AGI przyrodzone, w związ- 
ku z rolnictwem i leśnictwem będące. 


78. Czyli ammoniak rzeczywiscie wywiera tak 
wielki: wpływ: na'wegetacyą jak to Pirzynteje che. 


- mia agronomiczna? ; 


79. Przyjmując wpływ HAR W jakiź sposób 
można ;zatrzymać. i użyć ma podwyższenie. wege: 
taeyi , tworzący się w gospodarstwie , wiejskiem 


ammoniak? a> w szczególności ten, który ; się wy-' 


wiązuje zgnoju w oborach i pod czas s fermentacji 
onegoź na gnojowiskach? 

080. Czyli będący a ARR sa- 
letroród (4dzot),; sam przeż:się stanowi. już dosta- 
teczną onegoż (nawozu) siłę,” lub potrzeba jeszcze 
_do tegosinnych; i jakich/ciał? 

"81. Czylistłumaczone przez chemików dziatagie 
gypsue na wegetacyą, zgadza: się z.doświadczeniem? 

'82»:3ak! wiadomo, odstaw: właściwych: odró- 
źniając się porłódrie. dol aiich, jakiemi są tak zwa- 
ne Turzyce (Carices), które rosną zazwyczaj na 
łąkach mokrych i trzęsawiskach; w Em stosun- 


sy tku; stbją „one pda} względem pożywności do pier- 


wszych? a 


83, „W czem się różni igy noig liścia: drzewa 


w porównaniu do „Pożywności traw ri roślin gro- 
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szkowych? > 


mpo D 


ania nosi. R i 


Choroba ta;napada zwykle jagnięta ssące firo- 
czniaki; slare owce. olileahi wiadomo, weale jój 
nieulegają: asrłeodqa 


f l h 
t M 9s0bsiw i ob sigalaisbu: jog 


R ę Wyśków zwierząt domowych. ` 


„PY 


Tstótacchoroby« Robaki! "cienkie: do. 2 cali dtu- 


gie, szluzem powleczone, w kłębki pozwijane, znaj-. 


daa siew, kanale, oddechy i jego rozgałęzie- 
niach. fpo si PARS = i 
Oznaki, Częste pokaszliwanie; przyczem zwie- 


E 
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rzę mocno potrząsa głową i szyją; nagła biegun- 
ka, bez „żadnego do nićj powodu. Skóto:się po- 
strzegą w gromadzie | takowe “oznaki, pewnym. „być 
można, iż jagnięta mają. nitkowce. Dalsze ozna- 
= ki,sa: powolność, ociężałość, utrata zwyczajnej 
wesołości; skóra bląda, białko oka sinawe; oddech 
utrudniony. Chcąc się zapewnić o istnieniu. téj 
choroby, należy jagnię zabić ii szczególnićj kanał 
oddechowy, rozpoznać: jeżeli to jest rzeczywiście 
choroba o którćj, mowa +w ówczas znajdujemy, ca- 
Te kłąbki tych robaków, w tymżę kanale i jego 
rozgałęzieniach. Ztąd to. ścieśnienie onegoży, a 
następnie pokeszliwanie i trudny odech. , Prócz 
tychże robaków i płuca są wątłe, blade gruzeł- 
kami różnćj wielkości pokryte;. reszta wnętrzno: 
ści znajduje się w normalnym, stanie. í 
„Bieg: choroby. Jeżeli wczęśnie nienastąpi „po: 
moc,..a skutkiem 'tego utworzy, się w, kanale zna- 
czna massa robaków, , wtedy, w;2, 3, tygodniejagnię 
zdychay, Gzęścićj przecież choroba powoli się roz: 
wija;. jagnie żyje. 2—83. miesiące; „a nawet. i, rok 
"cały, poczćm nagle pada i zdjcha; wtym, przy. 
padku, zwykle i i płuca są mnićj więcćj zepsute. 

„Przyczyny: Z pewnością nie są; wiądome;, zdaje 

się przecież, iż pastwiska mokre, pasanie maciorek 
w jesieni, na łąkach mokrych, zepsuta zimowa paz 
SZAs Lite Ps ząszczepiają w. jagnięta,, jeszcze w wog: 
trznościach matek będące, zaród téj choroby; |, 

„Sposób, leczenia. Wielu weterynarzy. poleca na- 

kadzanie jagniąt. ciałami, mocno, „cuchnącemi, jako: 
włosami, smołą,: strugowinami rogowemii tp. Po- 
dług zaś mego «doświadczenia , wielokrotnie, po~ 
wtarzanego,, najskuteczniejszćm „okazało się nastę- 
pujące lekarstwo: 

Recepta następująca słaży dla 100 jagniąt. 
Goryczki (encyanny) . „ łut. 2 
Jagód jaloweowych > DINO o 

Gia Naci. piolunu c. kę 


DR 
? ESY 

22 
. 


+ 


(279 — 


sza ilość lekarstwa daje: się w tą i PODAC je- 
idnegosdnia.ode| , HIYHIBGES - W998 SAIE 

Jeżeli po kilku dniach kaszel nie ustat powta- 
rza się lekarstwo“ pol 8 datach: w Gdyby zaś cho- 
roba tak dalece się zókorzeniłalwnięktórych sztuk, 
ieby-w'kilka dni później kaszel ciągle! się objawiał, 
tedy należy je wyłączyć i dać im''pó raz trzeci po- 
dwójną ilość/ tegoż lekarstwa, i-to na'raz jeden. 
Poczóm, sumiennie zaręczam, na mocy wielokrót- - 
nego doświadczenia; choroba zupełnie ustanie. 

Lekarstwo tó'jest równie niezawodne, jak'tanie; 
kosztuje bowiem na 100 jagniąt, 'najwięcćj 5 sre, 
gro. ong »” reno we. i; 


0 mokrzu krwawym, bydła.  rogatego. 


` (Dokończenie)... i -dul 


Mo wada i sta Gi PRZ ona 
W pierwszym, peryodzie, tej .choroby,,: to. jest, dò- 


` poki, bydlę, chorę je *przeżuwia,,ikiępónie jest ła- 


twe i pewne; w drugim, zaś, petyodzię,. gdy: już 
nastąpiła. gorączka. i; chęć; do „jadła, ustała, bardzo 
wątpliwe, Skoro zaś „obok; „wielkiego. j osłabienia, 
nastąpi; ‚mocne zatwardzenie; z. krwawmicgy [w/te- 
dy życie zwięrzęcia:, W: największem, jęsb« niebez- 
pięczępstwiej wytdn soszą ołsio digooms'/ -.€ 
Co się tyczy leczenia; T tedy ówyznać!należy, iż 
dotąd używano nader'rozmaitych'sposobów i śród- 
ków, cżęstokroć:zu pełnie sobie:przeciwnych» Ptak, 
puszczano krew,:dawano|saletr$. isoli głauberską, 
aloes'i iińemocno drażniące ivwypróźniające le- 
karstwa;a/nawet tu: iy y bwdzie: wdy wado; śródków. 
812 RY o f 


wzmacniających. - REREN 


„Aby sala dać 6 niejakie wyobrążenie o nie- 


„,stosąwności Powy ższych środków, wypada tu opi- 


T AE ród? patologiczny charakter choroby 


ISe AJIA 5% UT. DJ PA ISIUNYÄ i 


po ay Siarki, Wodnej. tasti MURS AREG a 
too dyo] „Aczyszezonój o; e nl o 
K wasu ś kovego € RS za 2 PA j 


i daje 


owyż- 


Wszystko się mięsza, qciera na proszek 
się z „solą kucheńną do lizania jegatętągi 


IBM 7 


7? 


` 


o;którćj, | Mowa; 'Dawaićj, „wielu gospodarzy, (mięż. 
dzy innymi i i Rohlwes), mokrzęnie krwią enzooty- 
czne tymi siriedni środkami. leczyło co, i „spora 
póżn” (pothodzące z mechanicznego „obrażdnia, 


lub innych przypadłości). "A to dla‘ tego, iż cho-“ 


robe mważano ża zapalenie! Digan atrynowych; 


odv DF 


5510808 iqQ W Yasome 
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a następnie używano przeciw niéj- środków osła- 
biających , przeciw -zapalnych, jako puszczenia 
krwii tp... i 

E uważając symptomata téj choroby na 
zwierzętach ; żywych, / /oraz.rozpoznawając podczas 
sekcyi stan: ich wewnętrzny, łatwo się przekońy- 
wamy;. iż ma Żaden: sposób nie można tu przyjąć 
A nawet i praktyka od dawna 
już tookazała; albowiem, leczenie osłabiające, czyli 
przeciw: ,zapalne, zawsze najsmutniejszy: dało, re» 
zultat; — borniemal zawsze. bydlęta  zdychały. 


stanu zapalnego. 


Ja; tę chorobę tak uważam: —,Po spożyciu ro: 
slin drażniących:i-moeno uryńę: pędzących, poz 
"wstaje silny napływ krwi do nerek; przez to pę- 
kają pomniejsze naczymia”krwiste nerek i wydzie- 
lają krew, która mięsza się z uryną i takową za: 
krwawia: to stanowi pierwszy peryod tej choroby. 
Drugiego lub trzeciego dnia, — SPE RW 
rozwija: się febra asteniczna, która późnićj zamie- 
„nia się w nerwową i zrządza śmierć zwierzęcia, 
przez wyczerpanie siły żywotućj.) 
krwawnica, wypływają: zi paprzediiego stanu, po: 
gorszają “chorobę, “lub przyspieszają śmierć. 
Podług tego, leczenie winno: 


Zatwardzenie i 


1: Przytłamić: zbyteczne wydalony üryýny; : 
` zalrzymać płyńienie krwi ż naczyń nerkowych. ⁄ 
2. Wzmocnić ciało przez upływ ktwi' osłabio: 
ne, oraz znieść: febrę asteniczną:| vx>v) ) 
18. -Mieć. na uwadzę: zatwardzenie: żołądka ż 


kuwawnieg i i starać się wcześnie: onym zapobiegać. 
W ciągu mojćj 20-letnićj:: weterynarynnćj: prae; 


ktyki ,« probowałem przeciw. tej chorobie wszel- 


kich sposobów / leczenia; tymczasem, tylko nastę: 
pujący okazał się o AE ASW 


Bliższe: Szozegóły o uprawie pimpineli: 
AA Opinogórze. (AR 
Wprawdzie Pimpinela zaprzestaje na każdym 


SR 


gatunku ziemi; „Jednakowoż im, takowa jest lepsza 


(a) , Szczegóły te udzielone, kasie panu Fr. Betzhold' przez 
zarząd ekonomiczny w Opinogórze. Red. 


Wewnętrznie daję: 
Re. Ałunu 2 kwiatle. 
 Proszku korzenia drzewianki stojącej, (Tormentilla erecta) i 

Proszku korzenia goryczki (encyanny) po 2 łuty. 

wszystko rozpuszczone w 1 kwarcie odwaru 
z siemienia lnianego, daje się na letnio w 3*por- 
cyach, to jest: rano, na południe i na wieczór. — 
Przy znacznem osłabieniu, dodaję do powyższego 
lekarstwa  kwinili utartej kamfory; a przy ża: 
twardzenin, $ łutów soli angielski; prócz tego, 
jeżeli widzę potrzebę, 12 lutów czystego SĄ 
lnianego lub też 6liwy. 

Dalej: powtarzają się enemy co 3 gódz. z cie: 
płego odwaru siemienia lnianego ; przytem naciera 
się krzyż maścią złożoną z 1 kwintli Asie 2 
Tutów sadła wieprzowego. 

Dyeta gra tu nader ważną rolę. Skoro się 
choroba postrzeże na pastniku (a im prędzej tem 
wyleczenie prętsze i pewniejsze), należy niezwło- 
cznie bydlę postawić na oborze i trzymać je tu 
dopóki zapełnie do zdrowia nie wróci. W miiej- 
së’ trawy dawać dobre siano, a lepićj jeszcze o- 
tręby pszenne z sieczką, a szczególnićj przy za- 
twardzeniu. Za napój: woda letnia, zaprawiońa 
odwarem ‘z nasienia lniannego; a gdyby bydlę 'te- 
go pić nie chciało, woda mąką lub téż otrębami 
pszennemi zaprawiona; BPE żwierzę być winho 


okryte deka” wełnianą i mićć DT eT 


1 


bad lo (SF hówes „vogb 
_ Jeżeli przepis powyższy ściśle był zachowany, 


a przytem choroba: wcześnie postrzeżoną, zwierzę 


najdalej w przeczę dwóch Atygódńi zupełnie do 


zdrowia wróci: 
Golinów '6go kwietnia 1844, Kass. Weterynarz. 


No: nów NEE doświadczenia, 


i żyzniejsza, tém też większy ploń wydaje. W gran- 
cie mocnym, czarnym, Żyznym, tak bujnie wyra- 
sta, liście TA tak szerokie, i iż się gai być cał- 
kiei inną rośliną. SA RADE 


Rozmnaża się na wielką skalę grzeż nasienie; 
w małej zaś ilości, i przez korzenie można ją roz- 


, 


i — JE — 


mnożyć. ' "Na początku maja (b) wysiewa się wraz 
z owsem — najlepićj na wzgorzu — nie zbyt gęsto; 
na mor: około 6 garncy, ilekko przykrywa się bro- 
ną. Jeżeli pora czasu jest umiarkowanie wilgotna; 


wschodzi w 3—4 tygodni po zasianiu. W drugim 


roku daje już dość znaczny plon paszy. 

Owcom szczególnićj pasza ta słaży; wprawdzie 
od razu nie bardzo chętnie one ją spożywają, z po- 
woda nieco gorszkawego smaku; lecz skorc do niej 
nawykną, wtedy prowadzone naturalnym instyn- 
ktem, szukają jéj z największą chciwością: jest to 

2. Opono, 


[| (b) Podług gospodarzy niemieckich pewnićj się udaje bę- 
dąc siana w jesieni z oziminą. (Ner 9ty Tygod.), albowiem, 
jeżeli po zasiewie nastąpi posiecka wówczas ziarno wscho- 
dzi dopićro w jesieni, a nawet i następnój wiosny. Red. 


dowód, żeim jest'zdrową,, gdyż istynkt zwierząt 
niezawodzi! Również słaży i bydła rogatemu. 
Pimpineli szkodzi zbyteczna mokrość; natomiast 
nader jest wytrwałą na mrozy. Wprawdzie tak 
mocne upłynionej zimy mrozy uszkodziły ją u nas 
nieco; lecz najprzod pochodziło to żtąd, iż ze- 
szłoroczna > mokrą: pora czasu dużo ją osłabiła, 
przez. co stała się już dotkliwszą na zimno; po- 
wtórejuż była:7 lat używana; zatem bliską: swego 
naturalnego kresu. cj 
JW. b. zasiano tutaj pimpinelą 70-mor. .Go'do 
plonu nasienia, przyjąć można, iż zgarnca wysie: 
wu zbiera. się około korca nasienia. Roślina ta, 
tyle jest użyteczną, iż zasługuje na największe u- 
powszechnienie, 


ooa 


Uprawa lak. 


Skutki zaprowadzenia w kraju naszym 
zalewania łąk. (a) 
(Art. nadesłany). 


"Wiadomo każdemu doświadczonemu gospoda- 
rżówi, jaka korzyść z rozszerzenia i ulepszenia łąk, 
a tóm samém z powiększonćj ilości siana dla wiej- 
skiego gospodarstwa wynika;zwłaszcza, gdzie w sto- 
sunku pomnożonćj gromady owiec, tej ważnej ga: 

„ łęzi przemysłu rolnika, na tym produkcie zbywa. 
Wszakże klęska, prawie powszechnie doznana Wwże- 
szłym roku co do ubytku owiec i bydła rogatego, 
najmocniej o tej prawdzie przekonywa; albowiem 
poniekąd jedynie, a przynajmnićj po największćj 
części, przypisać ją należy niedostatkowi siana, 
słomy, które na podobną mokrą porę, chcąc za- 
bezbieczyć zdrowie i życie zwierząt domowych, 
zachówać należy, Dla niedostku to tejże suchćj 

paszy, a przytćem z obawy by innćj paszy dla re. 


szty inwentarza na zimę nie zabrakło, dłużej niż 


(a) Art. ten otrzymała Red. za pośrednictwem kantoru 


urządzania Dóbr i Lasów, w War. „ulica Senatorska ner 44l., 


Red.. 


gatunek dające. 


i 


należało w, jesiennćj. porze owce po wilgotnych po: 
lach paść musiano: co, do. większej $miertelności 
tych. zwierząt dało powód. 


| Periculo* proprio cautus 3 albowiem smutnem 
doświadczeniem” ńauczony, szukam ulgi w przed: 
stawienia” przynajmniej niektórym współobywa- 
telotii, rolnikom; tój ostrożności: | aby, zanim wa: 
nowo z większą swe gromady owiec,” przedsię 
wzieli rozszerzenie i ulepszenie swych łąk; a'to 
woela zwiększenia ilości siana, gdzie tego potrze” 
ba uczuć się' dała, 4 miejscowość dożwala: 

Wielu bowiem” "okolicach kraju" nasżego wi: 
dzieć się jeszcze dają zarośle, ktzaki, smugi le: 
Śne, dotąd ręką ludzką <nietchnięte; w innych zńo- 
wu: jałowe i piasczyste © grunta vasktóre "zapo- 
7 łatwością /pa! żyzne łąki. zamie» 
nione byćby mogły, "gdyby nie wstrzymywała Dod! 
tego obawa kosztów /za sobą wiodącyche Wine 
nych są jeszcze dąki zbytsuche;. albo zhyt mokre, 
a.w. obudwóch razach różnego gatunku mchem za- 
a przeto małą ilość siana, a częstokroć zły 


mocą sztuki, 


rosłe; 


wszyst= 


` "Obok zaś tych, tak-zwane nieużytki; co 


p 


ko na sztuczne, łąki lub pastwiska. przerobić moż: 
/ na; ato przez odwodnianie lub; nawodnianie sztu- 
i czne; ostatnie w Holandyi, w Saxonii oraz; w wielu 
prowincyach niemieckich pod nazwą arrygacyi zna: 
ne;w naszym zaś kraju, „dopićro w niektórych do- 
brach prąktykowanepod og Wozstysa asol oai 


Zmajdają się w prawdzie w tćj sztuce 'óbjaśnia- 


jące dziełka, jużyiaw pólskim języku wydane; łecz 


jak w kaźdój nauce, <obók: teotyi,f potrzebną jest 
praktyka, tak też i w téj, użyte prace, beż doświad: 
czenia,  narstatęczasu i funduszów 
narazićby mogły: i GKO Ż0fft « ' 


skoszoną została, . 


miite PIED  BSOSE8F gia 95i 
“DEynuwige sposobenn przekonał mnie; iż jego.te- 
chnika, połączona z:znajomością: sztuki, na<kilkole 


tnim doświadczeniu akoło takidhże robót -w;Hos: 


laudyit«wsparta;- przechodzi: wszelką: możność ko: 
rzystaniaz sąrhćj tylko teoryt z sczytania iksiążki 
o nawodnianiu iwynikającćj. tdgt ossxzo(egź doyu 

SA 6;/w użyciu naj tańszych środków dó' wykońas 


19 E 8fi6ie, 2201 „dbeOj 


Redaktor V. Kurowski. 


właścicieli 


— Główny” anior na Podwali Nr. 521] ña przecitk 
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nia: tych robót, oraz w skromnóm żądaniu wynad- 
grodzenia za swą sztukę, ps Jeryke| wyraźnie wię: 
cćj usiłuje stać się użytecznym ziemianom, aniźli 


za: zyzkami się ubiega, przeto mniemam.uczynić 
realną przysługę moim ziomkom „ polecając go 


najsumiennićj tym, (którzy: mają zamiar urządzić 
u siebie zalewaniesłąk suchych; osuszenie mokrych, 
lub téż założyć „łąki sztuczne na gruntach nien- 
Żytecznych, jeżeli położenie, aszczególnićj dosta. 
tek wody, tego; dozwoliw + so q (baw, „pu 
| ipioidwiado gszdyl w arób Honodyi ski 
Rad. Tow. Kredytowego. 
í si Dziedzię Dóbr.  Grobice po Górą Kalwaryą. 
-afbzy. 
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Dyt Tow. KF. Ziemsk. 


